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| . miey splunął, i położył szklankę na stół z wyrazem 


Jutro Ś. Idziego Opata. 


WIADOMOŚCI Z KRYMU. 
-denerał=adjatant książę Gorczakow zakomunikował 
d Sebastopola następującą depeszę. "z daty 16 (28)-b. 
ti, o'wpół do 12éj z wieczora: wOgień nieprzyjaciela 
fikiż sam jak dni poprzednich; zresztą nic nowego nie , 
żaszło.« (Gazeta Rządowa). 


* Z Petersburga, 10 (22) Sierpnia. 
š WIADOMOŚCI Z KRYMU. 

Ci W dodatku’ do depesz telegraficznych z dni 24g0. 
2fgę, 2850 i 29g0"Lipca (Bigo. 7go, Hgo i 1Ogo Sier- 
prial podajemy poniżćj wiadomości o biegu robót oblę- 
niç ýh pod Sebastopolem, żaczerpnięte z dziennika | 
Żyykłego przedstawionego przeż jenerał - adjatanta 
JE Gorcżakowa od dnia 21 do 30 t. m. (2'd6 M 

|--A też 
A Mesi ten przeciąg czasu podkopy nieprżyjacielskić, 
spotykając ciągłę przeszkodę w 'silnym i'skoncentro- 
wanym ogniu twierdzy, nie posanęły się naprzód. Fò | 
skłoniło oblegającego iż uciekł się do wojriy podzież 
mńćj, lecz i w tćj jego minery odkrywani: z naszych 
galerji słuchowych, wszędzie spotykani byli przez kaś 
mufety i zmuszeni do zaprzestania swych robót. Ai< 
tylerja przeciwnika w dzień działała po większej czę- 
ści słabo, i tylko nocami nieprzyjaciel rzucił niekie- 
dy'znaczną ilość bomb na miasto i przystań, Wznosił 
ön także z nadzwyczajną czynnością fortyfikacje na 
prawo od świątyni Chersonezkićj”i przed zatokami 
Kamyszewą i Strzelecką. i o Spia 


17 werków fortecznych strzelano skatećznie z dział 


- dò baterji nieprzyjacielskich, najbliższych: podkopów 


Fócżysżczano: przestrzeń pomiędzy byłemi redutami 
Wołyńską i Selengińską a zatoką, W działania tem 
brała udział artylerja, stojąca w fortyfikacjach waszych 
ha wzgórzach Inkermanu; strzelała orfa'do reduty Wo- 
łyńskićj, do jazdy nieprzyjacielskićj 'przechodzącćj dla 
pojenia koni ku r. Czernoj, ido lożamentów, wzniesio+ 
nych na wzgórzach lewego brzegu rzeki. 3% moi 

Oprócz wzmocnieniu obronnej linji Sebastepolskićj 
przez nowe baterje, robóty załogi zawierały się: w ha+ 
prawie uszkodzeń. wyprowadzeniu nowych trawersów, 
oczyszczatiiu rowów, i t. p. . 

Szczegóły wyżćj wspomnionych działań: są nastę: 


 pujące: 


"94 Lipca T2 Sierpnia) nieprzyjaciel wysadził dwie 
miny, na lewo od kapiteła 4go bastjofiuj lecz takowe 
z powodu odległości nie zrządziły: nam szkody: O: go+ 
dzinie w pot do szóstćj po południa oblegający doko- 
Wat, na prawo Kapiteła tegoż bastjonu, wysadzenia 
ilńej miny naprzeciw naszćj galerji minowej, * którą 
wówczas nabijano; — uszkodzenie było nieznaczne. 
Tymczasem na łewo od wspomnionego kapitelu. gdzie 


- AITERACI WARSZAWSCY. 


przez l 
Waclawa Szymanowskiego. ii * a 
(Ciąg dalszy). . P Ae 7 wę 


C Przewybornie; spodziewam się rzekł odwró-| 
cając się do mnie, żenieżle jest posunięty w historji, | 
ajak płynnie odpowiada, co? — A teraz powiedz: 
mi, trutniu dla, czego ciebie przezwano Gallileuszem? 

on: Bo jestem mądry. nb a 

— To nie dość, dla czego jeszcze? 

«mm Bo chodzę bez butów i lubię wódkę. 

=, Widzisz w tem jest wielka prawda, każdy 
gienjusz bez butów chodzi, a że lubisz wódkę, zam 
raz się twojćj miłości uczyni zadość. 

JH to wyrzekłszy, nalał trochę wódki w.szklankę i 
podał Gallileuszowi, który obtarłszy sobie. usta 'rę-- 
kawóm, żeby przypadkiem jakie: obce przymieszanie 
nie zepsuło mu czystego -smaku kartollanki, łyknął 
'eałą porcję od raza; plasnął jężykiem „o/podniebie- 


zadowolenia na twarzy. h 
Wtem drzwi otworzyły się z trzaskiem i ukazał 


| widać nie było, w 'furażerce ma bakier'z na wpół :0- 


|-do ręki, który to kijstrzymał jak'żołnierz na ramie- 


| znemi podkówkami:takie' jak zwykle : do polowania 


, „Wschód słoń. o god. 5 min. 14. — Zachód 6 g. 6 m. 41. 


słychać było zbliżanie Się minera nieprzyjacielskiego, 
w jednćj z gałęzi naszych galerji założono nabój, i oko- 
ło godziny Tćj wieczorem dano kąmuflet w kotliny nie- 
przyjaciela, poczem, nie słychać już,było więcćj jego 
robót podziemnych. 3 

W nocy z Żlma 22 Lipca -(Żgi na:3ci-Sierpnia) 


| wykonano z 3go oddziała linji: obronnćj dwie wy- 


cieczki. i 

Pierwsza z dwóch secin ochotńików z pułków Se- 
lengińskiego piechoty i Kameząckiego strzelców, 
wspartych dwiema secinami ochotników pułków: pie- 
choty Włodzimierskiego i strzelców Księcia Warszaw- 
skiego i jenerał-adjutanta księcja Gorczakowa, oraz 
rotą Suzdalskiego pułku piechoty, wszystkie pod wo- 
dzą majora Kamczackiego pułku strzelców Milewskie- 
go i majora Czaruomorskiego bataljonu pieszego Da- 
niłenko. Oddział ten, wyszedłszy z poza 3go bastjonu 
rzucił się na' przykopy nieprzyjacielskie. Francazi 
zajmujący ich przodowe części rzicili się do swych tyl- 
niych okopów. zkąd rozpoczęli silfy ogień karabinowy. 
Tymczasem ochotnicy nasi tdi do przykopów, 
a rota pułku Suzdalskiego. opatrzona w ńarzędzia pi- 
jonijerskie, wzięła się do ich zniszczenia. 

Za zbliżeniem się rezerw nieptzyjacielskich, major 
Milewski rozkazał swoim cofnąć się do warowni, co 
tęż i uskuteczniono; jednakże żołnierze nasi. zdołali 
zniweczyć część robót oblegające jo, wyłómali kobyli- 
ce żelazne i około trzydziestu szfuk tychże przynieśli 
do bastjonu. : l 

Jednocześnie, z tym atakiem, dja odciągnienia uwa- 
gi nieprzyjaciela, skierowano ih 3go basijonu, wąr 
wozem I-aboratorjum, dwa oddziały ochotników z puł- 
ku Ochockiego strzelców, każdy z.60 ludzi złożoby: 
każdy z oddziałów miał w odwodzie po rocie,. Ocho- 
tujcy; podkradli się po cichu, do dpraykopu i podezas 
gdy: tu, strzelać, poczęto, . uderzyli na nieprzyjaciela 
z boku, a potem na znak dany przez „majora, Milew- 
skiego, odeszli. w porządku do swych szańców. 

Strata nieprzyjaciela.powipna być znaczna; nasza 
zaś wynosi.w. zabitych jednego ober-oficera i 6 niż- 
szych stopni,a „w ranionych jednego sztab-oficera i 
41 niższych stopni. 

22:Ltpea (3 Sierpnia) przed północą. oblegający 
rozpoczęli znowu na Jewo ods kapitelu,„4g0. bąstjonu 
silne roboty podziemne, które wstrzymane zostały mir 
ną wysadzoną pomyślnie w jedaćj. z odnóg, naszych 
galerji; o! wpół do, 7ćj., z. rana nieprzyjaciel, nie zdo- 
ławszy naładować prochem hornu, wysadził „w por 
wietrze studnię,. lecz nie zrządził nam: żadaćj szkody. 

23 Lipca: (4, Sierpnia), „nieprzyjaciel, prowadził | 
dalej, jak to dni;poprzednich czynił. roboty za zatoką 


| się ów olbrzym szachista w. szaraczkowym surducie | pełnego, całkowitego tchórzowalstwa które ze s 


pod górę zapiętym taki że śladu koszuli pod niego 


derwanym daszkiem, :z grubym” kijem. sękatym na- 
bitym gwożdziamni; a przytwierdzonym  rzemieniem 


niu; na nogach miał" ogromne juchtowe buty z żela- 


używają, a:zaprawdę / nie musiał być na czczo, bo 
'dowodziła: tego: dohrze  żarumieniona  fizjonomja ji 
miezwykłyreżon w mowie. i 

i Prowadził on pod: rękę jakiegoś nieznajomego, mi 
„zupełnie jegomości. <<. Była to niska i cienka  fa- 
cjata na badylich nóżkach, a wszystko tam spiczaste 
i haczykowate byłori nos. i uszy ibroda i kolana:i 
„łokcie 1 nawet wierzch głowy którą odkrył z usza- 
„nowaniem: Ubiór na nim był Świeży a nawet wy- 
kwintny, wyglądał jak. laleczka: w nowe przybrana 
suknie. „Na 'kamizelce błyszczał długi złoty łańcu- 
„szek od. zegarka; taki jakie wówczas noszono, na 
palca, widniał z daleka krwawnikowy sygnet z wyr- 
źniętym. herbem; „w złotćj „oprawie, rękawięzki, jak 
ulane leżały mu.na rękach, a kapelusz starannie. wy- 
gładzony świecił się jakby świeżo kupiony „ze skle- 
pu. Na twarzy na którćj żadnego prawie nie było 
zarostu, widniał jakiś nieokreślony wyraz przebie- 
głości i fałszu, a przytem tchórzowatostwa, tego zu- 


kwararitanny; ogień sztucerowy z obu stron był dość 
silny. Z naszćj strony 9 ochotników z Ekaterynburg- 
skiego pułku piechoty wyszło z wąwozu między 4i5 
bastjonem, i atakowało przed północą 12 Francuzów 
w zasadzce stojących, przyczem, jednego. z nich zabili 
a drugiego wzięli do niewoli. į 

24 Lipca (5 Sierpnia), w nocy, z-naszéj  galerji 
minowćj na Jewo od kapitelu: 4go bastjono, wysadzo- 
no minę w tćj' właśnie chwili, kiedy nieprzyjaciel 
swoję zakopywał. Okoliczność ta spowodowała bar- 
dzo silne działanie naszego hornu, jakkolwiek ten 
małą ilość prochu w sobie mieścił; . z kotliń nieprzy- 
jacielskich wyleciało w powietrze *kilka ram. Oble- 
gający zdołał przedłożyć w dnia tym na 15 sążni 
przykop przed 2gim bastjonem, i wyciąć w dawanćj 
reducie Wołyńskićj dwie ambrazury, mające przeciw 
Imu bastjonowi działać. 

25 Lipca (6 Sierpnia) o 10ćj z wieczora, użyliśmy 
z.powodzeniem kamufletu, który wstrzymał na ten 
dzień roboty minowe nieprzyjaciela przeciw 4mu ba- 
stjonowi. „W. ciągu nocy nasi w zasadce, przed bastjo- 
nem Nr Aty stojący, wzięli do niewoli Francuza, na- 
leżącego do siojącego. w. pobliżu iorpocziu;, jednocze- 
śnie inni żołnierze nasi w zasadce przed. 3cim bastjo- 
nem stojący, wzięli do niewoli dwóch rannych Angli- 
kow, majora i szeregówca. 

26 Lipca (7 Sżerpnia) © wpół do 3ćj z rana, w 2th 
odnogach naszych galerji wysadżone zostały jedno- 
cześnie w powietrze dwie miny, poczem roboty nie- 
przyjacielskie, które we dnie słyszeliśmy, ustały. 

27 Lipca (8 Sżerpnia), 0 1ćj. z. wieczora, nieprzy- 
jaciel wysadził w powietrze studnię minową przed 4 
bastjonem podłożoną, lecz szkody-nam nie zrządził. 

28 Lipca (9 Sierpnia) o Zéj z południa, użyliśmy 
znowu z wielkiem powodzeniem kamafletu, po' któ- , 
rym w pół godziny nieprzyjacieł wysadził w powie- 
trze studnię minową, lecz galerje nasze pozostały nie- 
tknięte; na skutek explozji ranieni zostali Ł oficer i 2 
robotników. 

29; Lipca (10, Sierpnia) nieprzyjaciel nie, przesta- 
wał wznosić szańców, koło. Chersonezu i zaczął pro- 
wadzić przykop od. Góry Zielonćj „do, Peresypu; na> 
przeciwinnych części linji obronnćj, , podkopy. jego 
nieposuwały się: 
' Pomimo silny ogień 'sztucerowy i dość silną. od 
czasu do czasu powtarzajątą się kanonadę, strata na- 
Sza tak w tym dniu jak i *w poprzednich była umiar- 
'kowana. °% i 

Na innych punktach półwyspu*Krymskiego nie wa- 
żnego nie zaszło. (Inwalid Ruska). 


bości ciała i ducha; zarazem ;bierze swój początek: 
Dziwne było. połączenie tych, dwóch „ludzi, razem, 
stanowili. oni; bowiem. najzupełniejszy kontrast. Je- 
den z fizjonomją otwartą, rozumną, piękną niewypo- 
wiedzianym «wyrazem męzkości i siły, których nigo- 
słabiło w. nim wcale częstenadużywanie tych dwóch 
przymiotów, z wysokiem czołem na którem widnia- 
ła myśl wyższa i niezłamana wola, z każdym ruchem 
znamiomiującym człowieka przywykłego do brania 
góry nad drugimi, pomimo zaniedbanego ubrańia, 
pomimo mowy znamionującćj wesołość: wzbudzoną 
sztucznemi środkami; - pomimo nareszcie. tćj hulac- 
kiej fizjonomji jaką sam sobie madawał, zniewalał i 
przyciągałodo siebie; drugi cichy i potulny,, aż do 
zbytku: porządny i) staranny «0! siebie, przyzwosty 
w mowie a układny w ruchach,, budził jednak na 
pierwsze  wejrzenie pewien rodzaj  nieopisanego 
wstrętu. | l j 
aii Jak się macie; zawołał: olbrzym wchodząc, 
czyście dobrze spali, boca domnie przez: całą not 
ani oka nie zmrażyłem. © i j z 
— A cores robił obrońco niewinności, podpo- 
ro cnoty, zapytał Jędruś. R . 
—  Wystawcie sobie, wczoraj kiedy sie ściemni- 
ło, poszedłem na Browarną ulicę do szynczku na- ` 
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a £ | wojennógo, "SAN 
W, ciągu d. 6 (18) Sierpnia żadne poruszenia nie 

miały miejsca we flocie nieprzyjacielskićj. Z pomię- 

dzy parostatków, jeden pod flagą kontr-admiralską 


„odpłynął na morze. 


1/19) Sierpnia 1855 r. ; 5 

W.ciągu.d. 7 (19) Sierpnia „w flocie. nieprzyjaciel- 
skićj żadne zmiany nie zaszły. Z liczby okrętów, je- 
den odpłynął na morze, i 'w eskadrze .pozostało 10 
okrętów, 1 fregała i 2 parostatki. (5. 

8 (20) Sierpnia 1855 r. (Inwalid Ruski). 


, amy i nE y Ai 4 
WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
NAJJAŚNIEJSZY PAN, na przedstawienie JO. Księcia Na- 
wiestnika Królestwa Polskiego, udzielić raczył w drodze ła- 
ski p. Mikołajowi Rejman, aśesorowi kolegjalnemu pełaią- 
cemu obowiązki arzędnika do: szczególnych /porńczeń przy 
komisji rżądowój przychodów i skarbu, . przez wzgląd na 
długoletnią służbę jęgo, w ciągu którćj odznaczał się szcze- 
gólną gorliwością, oraz na kalectwo, jakiemu uległ pełniąc 
słażbę przy, nadzorze lasów, pensję dożywotnią po rubli 
sześćset rocznie. MmodONE: x 
— Rozkazem CESARSKIM dnie 5 Sierpnia r. b. w pułku 
Pragskim, podporucznik na Jaroczynie Jarocki, awansowa- 
ny został na porucznika. o) o) cy 
Rozkaz do Żarządu Cywilnego Królestwa Polskiego. kk, 
"L Przez NAJWYŻSZE Rozkazy JEGO CESARSKO-KRO- 
ŁEWSKIEJ MOŚCI, wydane do zarząda cywilnego, w Ropszy 
dnia ( Lipca 4858 roku. — Posunięci z rzeczywistych rad- 


„eów stana na radców tójńych: członkowie Wars. depatt. 


«rząd. senatu „Cichorski i Rogoziński, z przeznaczeniem na 
;senatorów. Członek kómisji przygotówawuzój do rewizjiiu- 
dożenia praw Królestwa Polskiego Zaborowski. Mianowany: 
członek komisji rządowój sprawiedl;, rzeczyw. radca stanu 
Prądzyński, ,członk. Warsz. depart, rządz senatu., Posunięty 
na radcę, stanu: członek ogóln. zebr, zarz, XIII okr. komun., 
refer., stanu; Niepokojczycki. — Il, Przez postanowienia rady 
administracyjnój, w wydz, kom. rząd. sprawiedl. mianowa- 
ni: aael kj Hink Galav iki Miana? Chodorowicz, 
sedi. pok: okr. Kożien.; podsędek sadu pok. okr: Miechóws. 
Pran. Żochówski, p. 0. pisarza sądu kryt. gub. Radoms,, 
i ased. sądu pól. popr. wydz: Łęczyck, Jakób Górecki, p. 0. 
pódsędka sądu pok: okr, Zamojski Il. Przez rozporządze- 
nia komisji rządowych i, władz oddzielnych; w wydz. komi. 
rząd: sprawied|. mianowani: były patron przy tryb, cywil. 
gub. Płockićj Maxym. Zaleski, patr, przy tywże tryb.; pisarz 
sądu pol. popr. wydz. Zomojsk. Józef Skawiński, p. o, 886g. 
tegoż sądu, i aplik. sądowy przy tryb. cyw. w Radomiu 
Erazm Gaganicki, p. o: podpisarza z delegacją do p. KA pi- 
sarza sądu pol. popr. wydź. Żamojsk. W wydhiale komisji 
rząd. przych. i sk. mianówani: exped: rogatek Warsz, rad- 
“Ed bon. Pioti Danilecki, p. 0. rowiz: młod. słażby konsum. 
w Wafśzawić; spadły ż etatu rew. celno-rogat. Jan Kalczy= 
cki, p. o. exped.-rogatek Warsz.; dozorca do rewi. szynków 
Walenty Przedpełski, p. 0. exped. rogatek Warsz.; asystent 
2% kasy powiat. Płock. Karol Jakacki. p. 0. asyst.. 1go, tójże 
kasy, i kanc. rządu! guber. Płock. Eustachy Kowalski, p. o. 
asyst. 2go kasy powiat. Płockićj. Zmarli wykreśleni zostają 
z listy urzędników: . pajron przy tryb. cyw. gub, Płock. To- 
mosz. Bielęcki, 1 gsyg, kasy pow. Płock. Felix Świniarski. — 
(Podpisał): Namiestnik, Jenerał-Feldmarszałek, Książę War- 
4zawski, hrabia Paskewicz-Erywański. . 

—., Magistrat miasta Warszawy podaje do wiadomości o- 


id z A ACE TO 
rożnego, wiesz co to tam jest ta bufetowa z króli- 


kowatemi oczyma której się tak León podobał. — 
A nieżły ma gust kochańeczka. — Jak się miewasz 
Gallileuszu, przepraszam żem cię dotychczas nie spo- 
strzegł, ale twój obraz tak ciągle przytomny jest 
mojemu sercu; ix nie pówinieneś się óbrazić za zbo- 
<€zenie oczów moich. Daj btżi. 

To mówiąc, ucałował Gallileusza, w oba policzki 
i tak dalćj prawił. 

— Otóż pósżedłem sobie do tego znajomego 
wam szynczkuj zwyczajnie jak to ja, żeby zebrać co- 
kolwiek potrzebnych ti typów, odświeżyć się'po- 
między ladźmi i myśl rozweselić: Było tam kilku 
szewckich czeladników; jakiś dorożkarz, jakiś oryl 
nadwiślański, powiadam wam przecudna ' facjata, 
wymowny jak Nabuchodonozor; agoli wódkę jak sam 
Jędruś, przytem jeszcze kilku gości znanych mi z fizjo. 
nomiji, wszystko porządne» szczere a uczciwe chłopcy. 
Przykieliszku i szklance poczęła się: gawęda to; otem 
to o owem i wszystko szło jak najlepićj. Aż tu ni 
z tego ni z owego włazi jakaś banda czeladzi z fa- 
bryki nowego srebra. Już to nam się od razu nie- 
podobało, że zamiast wódki i piwa zażądali herbaty 
i ponczu i spoglądali na has bokiem, niby pusząc się 
że swojćj arystokracji, że to trochę pórządnićj „od 
nas ubrani. Toć jeżeli chcieli herbaty i ponczu, mo- 


PCR M” 


Wie ; 3) Fr Quitzan, pod Nrem 
Marszałkowskićj, zamieszkali, jako wykwalifikowani 
majstrowie ciesielscy upoważnieni są do praktykowania pro- 
fesji ciesielskićj. | 

„azr Pan Apolinafy Kątski Czydiąć zadość życzeniom 
jemu-objawionym, postanowił. dać wieczór muzykal- 
ny w mieście Łowiczu w dniu 5 Września, to jest 
w przyszłą Środę. o godzinie Sćj, którego bliższe 
szczegóły będą ogłoszone przez afisze miejscowe, 

' — Wyszedł z druku Ner 28 Tygodnika Lekarskiego iza- 
wiera: Giroer. Samowolne zwichnięcie lewego ramienia. — 
Nalańson. Zmiana nerek w chorobie Brghta (dokończe- 
nio). È. Miłosz. Alkalia, mianowicie dwuwęglan sody prze- 
ciw napływom apoplexji. Opium i psychologiczne użycia je- 
go iskutki —Sposób robienia słódkićj serwśtki przyjemńego 
smaku. — Spostrzeżenia meteorólogiczno-lekarskie.=- Odci- 
nek. Jurkiewicz. Wykład Hygieny. (Lekcja dwudziesta dru- 
_ga-— Nowe dzieła, ; i 


PT. W dniu wczorajszym zachorowało na cholerę osób 27 
w tćj liczbie z pow. Warszawskiego osób 3, wyzdrowiało 9, 
umarło 12, pozostaje chorychjł 57. 

————— 


| Thi A; 1 W í 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
arith ia Fae strib m o doza 
„Londyn 23 Sierpnia. Sir Charles Napier przesłał 
do kilku dzienników londyńskich list tyczący się bom: 
„bardowania Swcaborga, a mający głównie na celu 0- 
skarżenie, postępowania admiralicji względem sir,Ka- 
rola. Times w artykule poświęconym rozbiorowi tego 


stkich punktach i wyprowadza ostateczny wniosek, że 
były naczelny dowódca eskadry angielskiej na morzu 
Baliyckiem, może być bardzo odważnym marynarzem 
kiedy wykonywa cudze rozkazy, ale nie ma żadnej 
wartości jak tylko czuje, że na nim ciąży. odpowied zial- 
ność naczelnego dowództwa, Morning Chronicle prze- 
ciwnie bierze na siebie obronę sir Karola przeciw ad- 
miralieji:. p woj; 
— Sir Johh Dein Patil, jedytiy z człónków dömu 
Hańdlówego Strafiah i Paul, który się dotąd znajdó+ 
wał pod aresztem. potrafił dakohiec stawić kaucję 
12,000 fun. st. i żośtał tymczasowo wypuszcżóny na 
wolność. i 


dał ò nim Jdlrnać de St. Perirsbóury. 


tej kary w wojsku'ańgielskićm: (Neue Pr. Zeit.) 


ńiem 0 podróży Królowej atigielskiej i jej rodziny 


niczka, cieszą się najlepszem żdfówiem. 


gli sobie do kawiarni a nie dószynku pójść. Wiesz 


że mam antypatję do“ wsżełkićj arystokracji, ale 
zmilczałem: jeszcze chociaż wszystko burzyło się we: 


minie. Tymczasem po wypiciu owój herbaty, jeden 


znich podchodzi do bufetu 'i woła żeby” inu dać li-- 


kieru, Szynkarecżka, dła honoru domu pyta się: jar 
kiego, chociaż nam wszystkim zwykłym tamtejszym 
gościóm dobrze wiadomo” było, iż tam! jest jedna 
tylko butelka różowego likieru, która od: kilku lat 
-najspokojnićj siedzi sobie na półce, nikt'się bowiem 
6 nią áni zapyta; czy to tam arystokraći bywają czy 
ćo?' Arystokrata ów każe sobie podać waniljowego. 
'Szynkareczka nie tracąc wcale miny, idzie doszafki i 
wyjąwszy swój różowy likier, nalewa nimskilkka kie- 
liszków. Herbaciarz wziął jeden'z nich; zakosztował, 
sktzywił się, spluńął na podłogę, : postawił z gnie- 
wem kieliszek'na' stół i zapytał: 
1 Có toza szfynstwo fasańna mi tala. 


<* To fiie' jest świństwo odrzekł biffetówa stńia- | 


ło, bo czała sie” w śwojem prawie, to jest wyborńy 
likier fabryki pana Lipkań, jeżeli" się tie podoba 
to wolno nie pić, ale wytnysłać nie wolno. 
— Ja proszę toby mnie tącz likieru fahfliowy: 
— To jest likier waniljowy: ja innego nie mam. 
~; Fasanna jest kupie. ciewczyne, fo | 
— Ty sam głupi, co ty tu będziesz porządnym 


h "5 | Aug sł Steri pod N A 1,450 e £ 
42) Job, > ork, pod Nrzm 1. i ? P ) dowh 
yderyk Fotka: 


Jistu, zaprzecza słuszności admirałowi Napier we wszy- 


— Admiralicja otrzymała zawiadómienić 0 stracie 
łodzi, kanodjerskićj Jasper, która wpadła na mieli- 
ziię w bliskości Taganrogu. Sżczegóły tego wypadku 
zgadzają się zdpełbić ż temi jakie w śwolih Czasie pot 


— Wofńmę Adoertiser przytacza bórdżo ważńy 
fakt, który bóleśnie zwrócił uwagę publiczaą w An- 
glji, to jest śmierć jednego żołnierza w skuiku kary 
cielesnej jaką mu wymierzono: Dziennik ten z najży- 
Waren oburzeniem potępia utrzymywanie: dotychczas 

"Londlyn 25 Sierpnia. Gazeta urzędowa ogłasza de» 
pesze ż dnia 22 Sierpnia przesłaną prźez lorda Cla= 
reńdón do sir Geotgć Grey, z krótkiem sprawozda- | 
4 Boułogiie dö Paryża, w które między innemi dóho- 
si, że Krółówa, książe Albet, książe Walji i księż- 


va Wracając do Anglji w poniedziałek o godzinie 
jedy gastej wieczorem, wsiądzie, w tym porcie na sta- 
tek. Cesarz ;towarzyszyć będzie Królowej aż do tego 
portu. Dwór powróciwszy do Anglji krótko bardzo za- 
bawi w południowej jej części i uda się w góry Szko- 
cji. W październiku Król sardyński oczekiwany jest 


„|-z.odwiedzinami -w Abglji. 


— We wszystkich szpitalach w Londynie i okoli- 
| cach odbywają jakoby nowicjat pilnowacze chorych, 
którzy poctem: wyćwiczeniu się! tutaj mają: nastę- 


be A że u- 
wiadomiońo tamtejsze władze, iż Kró- | 


pnie udać się do Krymu dla wykonywahia tam' tych ' 
abowiązków, ale; Ind angielski zupełnie wie zda się | 


do takich usług, tutejsze szpitale pod tym wzgłędem 
bardzo. wiele pozostawiają do życzenia; nie źdaje 


się zatem żeby ten kurs przygotowawczy przydał się | 
A 


Da CO. i i 

— Lord John Rassell kupił niedawno w okolicy 
miasteczka Straud posiadłość wiejską; w latach 1836 
— 1841 szlachetny lord był reprezentantem tego mias 
steczka w Izbie niższej, przypuszczają zatem, że w ra- 
zie gdyby. przy nowych wyborach mie utrzymał się 
w City, zamierza wystąpić jako kandydat, w Straud i 
w tym celu, jako okoliczny właściciel, użyć chce za- 
wczasu zwyczajnych wpływów na wyborców. 

= W tych dniach odbył się wposiadłości hrabie- 
go. Derby Kuowsley, meeting rękodzielników i towa- 
rzystw, postępu w hrabstwach Lancashire i Cheshire, 
na którym zgromadzeni oświadczyli swoję wdzię- 


” 


czność synowi hrabiego lordowi. Stanley, za gorliwe | 
popieranie wszelkich środków mających na celn do= | 
bro ludu. Lord Stanley odpowiedział pełną uprzejmo= | 


ści przemową do zgromadzenia. 


-= Donoszą x Malty 16 sierpnia, że książe Oranji | 


na pokładzie fregaty holenderskiej Daggerebach, 


przybył ido: tego portu zwiedzając główniejsze porty | 


morza; Sródziem nego. (Neue Pr. Zeit.) . 


— Mówiąc o licznych mectingach poblicznych, | 


które -odbywają się, we. wszystkich punktach Anglji 
dla roztrząsania kwestji bieżących, korespondent gas 
tety: Lie Nordi w Londynie podaje następujące Szcze- 
óły: 1 à ; l sl f 
ji Zwracam Waszą uwagę na ustęp mowy sir Roberta 
Peel, o którym nic nie powiedziano, a który zasługi- 
wał ną wspomnienie: . Mówca. rozprawiając o Turcji 
powiedział: »Jest to: ciało uległe zepsucia pod wszel- 
kiemi względami. politycznemi, i socjalnemi. Powia- 


dam tu i oświadczam, iż nie można przypuścić, nadziei | 


pokoju stałego i trwałego dla Europy, dopóki. nad 
brzegami Bosforu. nie będzie cbrześcjańskiego pań- 
stwa.« Te słowa tem większe mają znaczenie, ponie- 
waż. sir R. Peel jest członkiem gabinetu i słowa jego 
nie zostały odwołane przez żadnego z jego kolegów 


ahi członków. parlamentu, którzy znajdowali się na 


tem posiedżeniu, albo którzy mogli w dziennikach czy: 
taé zdanie sprawy 7.te8O posiedzenia. BARA 
Można więc powiedzióć, że słowa te nie tylko wy- 
rażały myśl rząda. ale także myśl parlamentu i całe- 
go ktaja. Pamietamy. mowę. pana Gladstone, powie- 
dział: ons że Turcja, jest niegodziwym ciężarem dla 
Angljis i dikt! nie może zoprzeczyć temu, że państwo 
mahometeńskie w Europie _jest nie tylko anachroni 


ludziom wymyślał! patrzcie go, jaki mi wielki pan- 

Także koncepta! polityka jak u byka. : 
— Oszlicówe pytle, zdwołał atjstóktata 

zamachnął łapką swoją po stole, tak wszystkie kieli- 

szki z bułetu spadły na ziemię tłakąc się i wylewa- 

jąc cały likier. 

Jak nie wstanę .2/miejsca; jak nie porwę mojego 


i błocie. U 
„, — Mh jaka szkoda Zé tnie tań nić było, zawo- 
Hit £ wóstódiieniem Jędruś. Szczęśliwy Aritoś (by- 


| to ie owego: olbfzyrna),” miie się nigdy pódó- 


bna okazja nie przyłrań. | iè xst 

acl *Postóż jakeśmiy ozàczolinpié:naltryumfo' tàk i 
-ita noc przepilistiy, dzień już był dobry: kiedy się 
swyrwałem” z objęć moich przyjacioł. Nie byłojuż 
poco idd spać a że miałem runa z tobą umówio- 
ną sotadżkę, poszedłem kąpać się do Wisły, potem: 
gołnętem sobie na otrzeźwienio dwa kieliszki: szpa- 
gatówki, i wędruje pod górę Bedniarską ulicy żeby 
przyjść was zbudzić. <` j 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


ijak , 


= 


= = 


by włochów. Może puszczą wieść, że legja ta ma słu* 
żyć za kołebkę przyszłćj niepodległości'W łach, a'jak> 
kolwiek niedorzeczhą byłaby taka pógłoska, nie za- 


8a 0.6. onapo] RARR Y "IA. 
— Częteńy w Wiener Zeitańć: ` 
Rozprawy” pańlańentówe stdciły wiele ze swego 


żkiieńh, ale hadio niebeżpieczeństwch wazneti imeda: | 
6- Stanńćm: Jeśli rząd angielski jest przekonany 6 teth, 
Że nić móżńs spódziewać się trwałego pókoju dopóki 


i chrześcjańskie państwo nie zastąpi państwa Gltóthań: wpływu na*ópinję pobbiezną stałego “lądu Europy, a | brakłoby ludzi którzyby jéj uwierzyli i podali nowy 
go skiego, dla czegóż trwa w. prowadzeńiu wojńę beż nań et w Anglji, tej kolebce systemu parlamentarnego, żywioł występnym dążnościom: j i 
„A défi i stara się podpierać to chwiejące się państwo, orók tych rożpraw widocząle się zińniejsza. Rozprzę> Rząd sardyński zatem mie posłąpił po śąsiedzku i 
0- którego padek wydaje mu się nietnikmioną potrzeź | żenie'się dawnych strońńictw wyćwiczenych w wielkich | po przyjacie sku, pozwalając zaprowadzić zakład two- 
ist bą sócjalhą. (Jon. de St. Pet.) sprawach sprowadziło zapełne rozłuzniewie, wpośród rzenia legji cudzozierhskićj, tak blisko granicy au- 
Times 1.24 b. ti. podaje list wice-admitała sir Ka- | którego spotykać tylko można większości uiejednolite, | strjackićj. Ale nie należy zapomihać, -že gabinet tu- 
li- rola Napier, pisany z powodu bombardówaiia Sweaż | i nie mające silnego fońdameńti, postępujące na śłe- | ryński nie jest w „możności odmawiania jakiemubądź 
'h, borga. W liście tym czytamy: py traf beż wspólaych zasad i pozbawioneprzywódców | żądaniu swoich potężnych sprzymierzefidó w. i 
è- »Do wydawcy Tanesa; — Panie, zesttegó róku ad: których powaga byłaby powszechnie uznaną. Ten or- Zreśztą wszelki. zamach prżeciw Włochom austrja+ 
ch l miralicja uważała za stósowne obsypać'rhnie żarzuta: | ganiczny błąd parlaeniu znajduje ćcho w rządzie. | okim; skończyłby się niewątpliwie zgubą tych którzy: 
się | Mi za tó, że nie dłakowałem Sweabórgu przy koń | który widżi się: zńroszońyńi ławirować stosównie do | by się nań odważyli, bo rząd jest silny i przygotówa- 
im ca Października. Obarzony. temi zarzutami odpo- kierunku wiatru. |mw. a rozsądda większość jego: włoskich poddanych 
je wiedziałem, jak odpowiedzieć powinien augielski ad- To'wyjaśnietie tłómaczynam mnóstwo faktów któ- | jest'mu przychylną. (Jówrnal de:St. Petersb).: 
r re zdawały nam się sprzecznemi. Ale też taki stan WHR JA 5 NOGYDUAL 


się mirał. « = i 
| Ta'sir Katol Napier pótłaje szczegóły swój kłótni 
z admiralieją i plany przeżeń przedstawione w roku 
36 „  żesżłym, a następnie pomiędzy innemi tak dałćj pisze: 
wOd tej pory atak stał się łatwiejszym, inamy teraz 


Paryż 26 Sierpnia. Chociaż Moniteur ze Szczegó- 
łami dońosi o wizycie królówćj Wiktorji w gmachu 
inwalidów, korrespondent /ndependanco Bełge zapew 
wnia, żedoniesićnie to jestmylne. W prawdzie wszyst» 


rzeczy masi bardżo ntradzić stosunki i negocjacje, ja- 
kie inie państwa utrzymują z Anglją, i stawia minie | 
strów zmuszonych opierać się. na'tak dziwnie uorga- | 
niżowanych większościach, w położeniu zupełnie fał- | 


e działa Lankastra. — Każdy okręt we flócie powinien szy wem. Od czasu jak dawne stronnictwa rozwiązały | ko było do tćj wizyty przygotowane, ale w ostatnićj 
się by być w nie opatrzony; 13 calowe możdzierże pò- | Się, maćhiua rządowa: podlega częstym zamięszaniom, chwili, po przeglądzie zmienionó plan. Dziś-za'to-Kró- 
$ Winny być umiesżczóne na wyspie Langholm i skałe | które niepodobnym czynią regularny postęp. Wszyst- | łowa' wiernie /ttzymała się progratni, udała się do 
Na Vargo (Francizi zajmowałi jedną, pięć moździćrzy zó* ko dzieje się według potrzeb i rezbltatów dnia dzisiej- | zamku St. Germaiń i jak zapewniają modliła się: kdęr 
| stało uszkodzonych a dwa pękły.) i SZEŻÓ. | cząc na mogile Jakóba II, ? 
poł Zdaje się, że sprzymhierżeni mieli tylko 43 'czołen Pojmujemy z łatwością powód który skłonił sir Bramy! tryurnfalne, ćmblemy, masżty i chorągwie, 
mE , kanońjerskich 1 możdżierzowych; wiele moździerzy | Jerzego Grey na posiedzeniu 3 b. m. do odmówienia | ciągle pozostają w takim stanie jek były przy wjeździe 
re, zóstało uszkodzonych. złóżenia w biurze Izby korrespondencji anglo-fran- | Jój Kr. Mości, wyjeżdżając Królowa, znajdzie jeszezć _ 
ję- Admiralicja, jak się zdaje, niesprzewidziała, że mo= | cńskićj, 2 wymówka, wedłag tradycyjnego i bardzo | te same przyozdobienia ma drodze, jakie dla/ nićj z tak 
we żdzierze nie mogą wytrzymać na zawsze, jakkolwiek | nieuzasadnionego żwyczaja, że korrespondeńcja ta | wielkitiy: kosztem: prżygotowano.. Rzeczywiście óbli- 
los miisiała mieć raporta z Sebastopola; tak owo działać | zbyt jest poufią. A jednakże książka błękitna, przed | czają, że przygotowania poczynione w: banhofach kot 
Pim nie, które żdaje się ułożone z wielką różwagą, zyska= | stawiońa zbie gminna jednem poprzedniem 'posie- | leipółnocnćj i Strasburskićj kosztują przeszło 200,000 
ło tylko cząstkowe powodzenie, bo admirał Dundas, | dzeńia, zawierała między innemi' dokumenta tyczące | franków. 

nji | w swym raporcie przypuszcza, że szańce obronne od się Aastrji, które hrabia: Westmoreland przedstawił m Wiadomo, że Cesarzowa nie miała  udziała 
jako bardżo poufne, a inne dokiimenta'nader ważne | w niektórych uroczystościach i zabawach przygotowa- 


A strony morza mało ucierpiały. 


//W pierwszym roku można było jeszcze tłomaczyć nych dla królowćj Wiktorji, chociaż powód tego nie 


żakomanikowane zostały w sposobie niekompletnym 


rty | addmiralicję. że nie miata środków. ale nie w dragim. i tyłko w wyciągich. | został urzędownie wyjawiony. Dziś Jej C- Mość ma 
hi | Otrzymali moje raporta dość weżćśnie, a jeżeli nić Chwalimy bardzo tę wstrzemięźliwość, nakazywarą | być obecną ha wielkićj uroczystości przygotowającćj 
iji było czasu do zbudowacia kanonjerskich i moździe+ przez praktyczną znajomość interesów, i którą rząd | się w Wersalu, iztego powodu jubiler cesarski otrzy- 
Ar rzówych szalup, była mnóstwo statków u brzegów, | angielski zachował wzgłędem Francji. * Nie chcemy | mał polecenie przydłużenia o 13 centymetrów (około 
+ zdolnych do zamieńnienia w szalupy, pełno pieniędzy | także wyrzycać mu że odstąpił fod: mićj przynajmnićj | 6 cali) przepaski djamentowćj, w którćj Cesarzowa ma 
w kasie iżby skarbowej. Dość było zażądać a cały | w'eżęści kiedy chodziło © Austrję. Ale wolna nam | wystąpić. Zostawiamy domyślności czytelników od- 
rta kraj byłby je oddał jednomyslnie. Zamiast budować | wnosić stąd, że w teraźniejszem położeniu stronnictw | -gądnienie przyczyn tego przerobienia przepaski. 
gie | sżalupy kanonjerskie i możdzierzówe, wybudówäli kil | parlamentarnych, nie możria komunikować Izbor tył- — Moniteur zdaje obszernie sprawę z wczorajszego 
cji | Ka'baterji żelażiych pływających, które ledwo pły= | ko" tdkie dokumenta; które” przedstawiają wypadki przeglądu wojsk na polu Marsowćm, wieczorem kró- 
Ap wać mogą; a chociazby i mogły, nie przydałyby się | w-świetle odpowiedniem potrzebom danćj chwili. lowa: Wiktorja, Cesarz, książę Albert, książę Walji i 
AL i nia nie, bo postawione 0 ezterysta gardów tod Swea- Moglibyśmy: powiększyć szereg przytoczeń y ale księżniczka jego siostrą. znajdowali się na: przedsta- 
siej | Borga zostałyby zniszczónemi a o 800 nic by nie tro- kiedy sir George Grey wielokrotnie zapewnia: że Au- | wienia Hajdee w teatrze opery komicznćj. 
ad iły. 10m . JŁY | | strja wie dała żadnój rękojmji, iżodrzucenie propoży- Królowa Wiktorja z eałą dostojną rodziną opuszcza 
JU Pierwsze doświadczenie z żelazem kośżtuje kraj mi- cji ze strony Rossji' uważać będzie 'za ousus belii; wi- | w, poniedziałek 27 b. m., o godzinie 10éj z rana, pá- 
ię: | tjóni, i na cóż się przydało? Drugie doświadczenie kó- dać że szanowny "członek: gabinetu bardzo niedokła- | łac St. Cloud i uda się do Tuilleries, skąd wyjadą o 
go Śliówałćhie wiele mnićj jak pół miljona, a dotąd ba- | diie ma wyobrażenie'o raportach i dokumentach jakie |-godzinie licj. Orszak przejeżdżać będzie przez bramę 
ów tetje te nie opuściły swych portów i zapewne nigdy posiada wydział spraw zagrdńieznych. Mamy-dostate- | tryuinfólną, plac Karużelu, ulicę Rivoli i Castiglione, 
pi fiie opusżczą: Kiedyż kraj poprzestanie dawać, piemią+ | cziie powody do sądzenia, że: jaż przed niem 10 maja, | plac Vendome, ulicę pokoju, bulwary Kapucynów, 
zy: dze ludziom niezdolnym. ; w którćj to epoce nie; podobna już było wątpić wtym | Włoski. Montmartre, onne Nouvelle i Sztrasburski. 
| Ministrowie zmuszeni zostali do reformy ministe= | względzie, pełnomocnicy mogli swoim: respeetive rąq- |, Wyjazd z banhofu Sztrasburskiego ma nastąpić o go- 


dom udzielić kompletne objaśnienia tćj kwestji i/że je 


dzinie 12ej, 
dali niezawodnie, >- } 


rjatm wojny; kiedyż pomyślą także 6 reformie admira= | | 
Dziś wieczór w Wersalu będzie wielki obiad, bal i 


4 5 . . 
pr licji? Nin to zrobią pieniądz lada się rozejdzie? 


ie- Admirał Dundas potwierdza. mój raport z róku ze> Ten fakt, który p. Gladstone na: tem samem posie- | Sztaczne ognie. Uczta odbędzie się w sali teatralnćj. 
dla szłego 6 trudnościach żeglugi. Mówi'oń: » Tradnana+ | dzeniu 3 sierpnia bardzo słusznie nazwał punktem | Wosali tój będzie czterdzieści stołów. każdy na 12 na- 
wo tura gruntu: z skałami nad iz rafami pod. wodą, ù> | kapitalnym. jest najważniejszym dła zdrowego oeenie- | kryć, tudzież jeden stół na dziewięć osób w losy cę- 
oni tradniała bardzo wybranie pozycji dla statków moź* | nia współezesnych wypadków, i nie możemy pozwolić | sarskićj, a dwa po pięć nakryć w przyległych lożach. 
msi dierzowych w właściwej odległości.« Otóż admirał | żeby zmieniatio. jego znaczenie vi: żeby powątpiewano — Wczoraj (w piątek) 75,000 osób zwidzało pa- 
n- Dandas był jednym z członków” biura, który ganił | o nim, stosownie do potrzeb tój lub owćj: iotrygi par- | łac miejski, dla obejrzenia wspaniałego urządzenia 
t mnie, że nie atakowałem Sweaborga, chociaż tie mia- | łamentarnćj. bo gia. i _ |-sal, w których odbył się bał wyprawiony dla królo- 
jak łem śni jednój sżalipy kanonjerskiej; ani: jednego | - “Nota przesłana przez gabinet wiedeński w dnia 10 | wój, Dziś znowa tłoczą się ciekawi. Jutro sale te bę- 
li- í statka moździerzówego, w zimie, ze skałami nad | maja do jego reprezentantów w Paryżu i Londynie, |'dą już zamknięte . (Independ. Belge). 
Eo wodą i rafami pod wodą, kiedy dziś 'jak się pokazuje, | dowodzi widocznie, :że nawet pełnomocenicy Francji i. Paryż 26 Sierpnia. Zabawy w Wersalu odbyły się 
pe z trodnośnią przychodziło mu pomieścić szalupę ka- | Anglji donieśli swoim rządom na kilka dni;pierwćj, | bardzo świetnie. Jutro królowa Wiktorja ma opuścić 
nomierską i to miawszy całe lato do pomiaru tych | za pomocą telegrafu, że odrzucenie przez Rossję ulti- |-Paryż i Francję, ` 
go wód. , |-Matum proponowanego przez Austrję, byłoby: pocią- — Zapewniają że król sardyński spodziewany. jest 
ie- Prackonał się: że to nie łatwo wprowadzić wielkie | gnęło za sobą natychmiastowe uznanie edsus bellii |-w Paryżu 15 września, (Neue Pr. Zeż). 
gle | | okręta w łabirynt Sweaborgski; ałe nit jego powinie- | podpisanie konwencji militarnćj z mocarstwami za- — Wyprawianie amunicji na teatr wojny nie u- 
di a nem potępiać za sposób; w jaki ze mną postępowano; chodniemi: Potrzeba tylko było zezwolenia Francji i | staje, , W ostatnich dniach znowu 20,000 bomb prży- 
b sir James Graham jedynie jest odpowiedzialny. Aoglji, a sir G. Grey nie byłbyspotrzebował dowo- |-było do Marsylji z departamentów półńocnych, a 
dzić, że Anstrja nie mą formalnego i bezpośredniego |,30.000. grańatów z południa, co wszystko ma być 


ih Sir Hines Gisham był jednyń z ministrów, którzy 

b WYSŁAR irrhje do Sebastopoła w połowie Wrzesnia, 
R beż środków żrobienta raehu* naprzód, bez żywności, 
bez dobrych namiotów, sukni, Szpiłali, by tam prze- 


wysyłane do Krymu, 
— Czytamy. w: korespondencji gaze Le Nord: 
W przedmiocie odwiedzin księcia Mor 


zobowiązania wziąć udział czynny w wojnie, - 
— Piszą z Wiedniade Journal de Francfort, Ja- |. 


„wnem jest, że tu nie meżna przychylnie patrzóć na ontpensier u 


ʻo” pędziła straszliwą zimę i wymarła; on tobył także mi- „rekratówanie legji włoskićj, mającćj wejść w służbę. „hrabiego. Chambord, należy tu pówiedzićć, że powsze- 
y- niştrem, który chciał, bym w końcu Pażdziernika po- |-Angki" Nie dla tego: żeby się obawiano że stąd wyni- | chnie utrzymuje się pogłoska, że szwagier królowej 
NEIN A „knie-bezpośrednia szkoda.dla pokoju, Włoch austrja- | Izabelli wszedł także w skojarzenie z hrabią Monte- 


lg- prowadził; angielską flotę na zatracenie, między, skała- 
mi Sweaborgą, i. znalazł dwóch oficerów morskich. 
którzy ku swćj hańbie położyli; nazwiska na pełnych 


-molim . 


„ekich, chociaż, Nowarra, tak bliska. granicy lombardz- - 
«u Korespondent paryski w Gazecie Augsburg- 


kićj, wybraną, została na imiejsce żakładu téj legji, tak 


: zniewagi listach, jakie. do mnie, pisał: ci. ludzie dotąd |;że. władze Lombardji i księstw muszą jeszcze troskli- | skiej w; liście datowanym 17 sierpnia, zwraca uwagę 
ai zostają w admiralicji; w taki to. sposób zarządzaną jest |-wićj cżuwać, co. pociąga, za sobą jeszcze większe wy- | na rzeczywiście godną uweg! zmianę jaka zaszła w to- 
uć. datki. | nie dzienników paryskich w ciągu dwóch lub trzech 


| 
| marynarka tego kraju, „EB 
i0 pw: lata na Baltykn będą dła nich nauką. lat ostatnich. Ńie zapomniano jeszcze hymnów ra= 
dosnych i pochwalnych koncertów jakich te dziebni- 
ki mie szczędziły nowemu Cesarzowi Ludwikowi-Na- 


polćonowi kiedy ón pówiedział ten sławny frazes: 


To prawda że, powszechnie utrzymują iż ta legja 
„ie. będzie się mogła uformować, ponieważ włosi nie 
„mają najmniejszej ochoty iść walczyć gdzieś tam w ôd- 
panie twym posłusznym słagą: ległych krajach, Ale dla tego właśnie powodu zechcą | polċi LP. wiedzi 1 wny ir 
=" (podpisano) Karot Napier. „zepewnie odezwać się do widoków rozmaitych naro- | Czsarstico ło pókój.. Otóż dźiś te śame dzienńiki wy- 

(Times). "dowości, dla przyciągnienia do Nowarry wielkiej licz- silają się na wszelkie sposoby aby wykazać potrzebę 


W nastepnym liście dówiodę mych zarzutów prze- 
ciw admiralicji, iż listy moje sfałszowała: —Pozostaję 


wdjnyca to dla podniesienia marsowego zapału naro* 
da: francuskiego. o i (Jour. de St. Pet.) ; 
POORTUGAŁI A" vlo 

ua Neue Preus. Zeit. zawiera następujące dóniesie+ 
nie z zamku Heabach 24ssierpnia: «v iwy 

Witéj chwili małżonka don' Miguela de Braganz 
wydała szczęśliwie na świat infantkę. Liczba obe- 
cnychotu łegitymistów* portugalskich ' powiększa: się 
askażdym dniem. Donna Adelajda, małżónka dom Mi= 
guela, który według prawa salickiego byłby królem 
Portugalji i Algarbji.' a: obecnie mieszka w Niemczech. 
jest z doma księżniczką Lowenstein-Wertheim-Roche- 
fort+ Rosenberg i obdarzyła już swego małżónka iù- 
fantką dona Marja Tżabella de Braganza, urodzoną 5 
sierpnia 4852; i infantem don Miguel Fernando, uro- 
dzorym 19 września Ł853, (Neue Preus, Zeiti). 

WIADOMOSCE Z WSCHODU. 

= W obozie piemonckim) w Krymie wychodzi ku- 
rjer tygodniowy i I} Piffero piemontese, redagowany 
«wielkim dowcipem i humorem przez jednego óficera | 
piemonekiego; i który nie mało przykłada się: doinu- 
trzymania ludzi „w dobrym humorze. 

— Gazette du Mydź w następujący sposób opisuje 
zatargi jakie miały miejsce między władzami tureckie- 
1h i: austrjackiemi w Księstwąch Naddunajskich. 

Wypadek który miał miejsce w Braiłowie, dowo- 
dzi, że między Austrjakami' i Turkami zgoda nie jest 
najserdeczniejsza, i że ponowienie się takich wypad 

„ków mogłoby mióć najszkodliwsze skutki. Naczelny 
jeńerał Hassan-pasza, przybył tam w zeszły tydzień 
statkiem parowym ze 150 żołnierzami. Jak tylko wy- | 
łądowali, major austrjacki komendant miasta, udał się ; 
do pnszy zapytując go o powody przybycia tego '0d- 
działa. Ten odpowiedział, że potrzebuje tych ludziedo | 
trausporti zapasów które chce posłać do Maczyna i 
Jsakczy, że zresztą hie należy to do atrybucji panako- 
mćnńdanta, mięszać się w kroki rządu tureckiego. a tem 

| mojej żądać objaśnienia. Ta szorstka odpowiedź zdzi- | 
$ wita komendanta austrjackiego i oświadczył, że jeśli 
na przyszłość nie otrzyma przynajmniej na dwa dni. 
Fi pierwej zawiadomienia, to niedopuści żadnego wyłą- | 
À dówania żołnierzy tureckich. Na to Hassan-pasza od-/ 
powiedział mu, że może przedsięwziąć środki jakie 

uzna za właściwe, a On że swojej strony przedsięwe- 

źmie takie jakie dla niego będą korzystnemi. | 

—'W Smyrnie miano otrzymać wiadomość z Tre- 

bizondy, że pasza tego miasta wyruszył z 20.000 ba-- 
śszy-bużuków dla wzmocnienia korpusu armji Mastafy- 

aszy, ale żę po ośmiu dniach marszu korpaś jć-| 

go skutkiem dezercji zmniejszył się do 8,000 ladzi. | 

W ogóle uznano prawie we wszystkich zakładach! rë- 


-stochowskich osobliwościach... Wprawdzie i pod tym 


zrobienia, bo Baliński nie wypowiedział „ostatniego 
słowaco tém cudownóm miejscu, ale na takie dopeł- 
nienia i uzupełnienia pielgrzymki «lo Jasnćj Góry, 
trzebaby bardzo. wiele.studjować; przejrzyć jak naj- 
starannićj: materjały znajdające się: na miejscu, oraz 
źródła drukowane których moe niezmierna, Dotąd 
pielgrzymka „do. Jasnój Góry „nie, doczekała: się sur 
miepoęgo krytyka, coby wniknął,w'każden szczegół 
i sprostował. drobniejsze błędy szanownego autora. 
Znamy kogoś w Warszawie, któty. zamierza podjąć 
się tój pracy. ) i 


stronie bistorję i archeologję,. -a przypatrzę się chor 
ciaż-chwilę samćj miejscowości; bo doprawdy, dzi: 
wne to miasto ta! Częstochowa: 
to jedna: tylko, posada, ale. kilka oddzielpych,czą- 
stek; tu i owdzie rozrzuconych, które już w, dzisieję 
| szych czasach sztucznie zostały Z sobą połączone. 
Tuż przy kolei żelaznej jadąc z Warszawy, na lewo 
leży: Stara: Częstochowa: stała, siedziba żydowskiej 
części. ludności. ' Na prawo, w pewaćj. odległości, 
i zeswą wspaniałą niebios sięgającą wieżyćą. Jasna 
Góra połączona jest ze starą: Częstochową piękną 
szeroką aleą, a po:obw jój stronach budują.ciągle no; 
we'dóomostwa; alea ta jest zwykłem miejscem: prze” 
chadzki dla mieszkańców Częstochowy. „Po jednćj 
stronie. Góry; Jasnćj tuż u jójjstóp kryje sięw dole 


cackami i ù wszelkiego rodzaju : „olejno u łokcio- 


kniejszych aniast polskich. Kolćj żelazna i napiyw | 


«iąglego! postępu. A żebyście wiedzieli: jak. tu ten 


bilardy skręgiełńie: ani chwili nie mają spoczynku. | 


„rach 'wystrojepi podług najpierwszćj mody i prawią | 


— — 


+ 
miennemi. badaniami nad przeszłością, możeb y za: 
służył sobie, na pewne imie w. literaturze. A tak po: M 
wieści staroszlacheckie, były kiedyś jakoby trucizną 
zaszczepiającą, , w. publiczności , fałszywe pojęcia o 
własnych przodkach, a, dziś,wszyscy palcem je wy: 
tykają: jedni.z przekonania, inoi powtarzając zdania 
recenzentów, którzy kiedykolwiek krytykowali utwo- 
ry pana K. . Bo;to, pewna, że ogół nie wyrobił sobie 
jeszcze własnego zdania, Pierwszy lepszy szarlatan 
albo -spekulant „literacki, natychmiast zyska sobię 
sympatję, dla tego...... że. się płaszczy, że bawi, że 
umie wywołać śmiech serdeczny vna usta...,. ale: za 
to; człowieka nauki wygwizda gawiedź, bo on nie po- 
trafi czołgąć się jako gad u stóp publiczności,. nię 
pa: sumienia dogądzać jéj jak dziecięciu podając jad 
jęśli go zapragpie, bo to nie spekulant, ale człowiek 
dla którego powołanie literata jest kapłaństwem, 
„Stałym mieszkańcem, Częstochowy: jest; także pan 
Wiktoryu Zieliński. Dawniej przed; laty lutnia, pana 
Zielińskiego dzwięczała pieśnią, wydobywała rozliczne 
akordy,a my wszyscy przysłuchiwaliśmy:się tonom co 
wyskały z duszy młodzienca. Poezje Wiktoryna: Zie- 
lińskiego. wyszły, w oddzielnćj książeczce, i krytyka 
„ówczesna: wyraziła się o nich „dość pochlebnie. Były 
tam urywki i drobne wierszyki, był nawęt obszerniej- 
szy nieco, ale w wyjątkach tylko wydrukowany poe- 
mat, Tuiowdzie błyskał talent,spodziwaliśmy pojawie- 
nia się obszerniejszego jakiego utworu. ale napróżnos 
umilkła lutnia, pan Zieliński rzucił się, do pedagogi- 
cznych studjów i cały zajęty kształceniem młodego poko- 
lenia, jaż, dziś nie myśli wskrzeszać zastygłych, tonów, 
Obecnie pan Zieliński ułożył . wypisy : z poetów pol- 
skich dawnych i tegoczesnych: od Kochanowskiego aż 
do Syrokomli: i zamyśla: je wydać dla pożytku mło- 
dzieży, .BSO4 í PIET 
Kilka innych prac rozpoczętych, mających się przy 
chwili: sposobnćj dokończyć, spodziewamy „się, że wy-. 
nagrodzą nam długoletnie milęzenie pana Zieliuskiego ` 
Radzibyśmy bardzo, żeby, te nowe utwory wogłyuj- | 
rzeć światło dzienpe w:szpaltach naszego Dziennika. / 
W Częstochowie uapotkaliśmy także, na 196 numer 
Gazety Warszawskićj, w którym autor .z.pod gwiazdki 
między inuemi rozpływa: jsię i unosi; nad/wielkością 
swojego protegowanego pana Godlewskiego. Nie chce= * 
my ubliżąć autorowi z pod gwiazdki, bo od czasn jak 
zajaśniała! na horyzoncie gazety Warszawskićj, uwą+ 
żamy ją za. jedną , z najlepszych cząstek tejże gazety, 
ale zwracamy uwagę szanownego antoras że nienaler 
ży tak „bezwzględnie chwalić «wszystko /i wszystkich. 
Nie przeczemy że pan G. może być wielkim człowie- 
kiem, wszystko: to być może. „Ależ 0 człowieku są- 
dzimy / 2: czynów jego, a gdzież są Czyny pana G. Uło- 


wy, od tego miewyczerpanego przedmiotu; ale na 
szczęście mamy już.ogromne. tomy trakiujące o.Czę- 


względem znalazłoby: się. jeszcze „bardzo, wiele do 


Pozwólcie więcy: że ma ten jeden raz zostawię na 


Właściwie.nie jest 


wznosi się majestatycznie Jasna Gróra z klasztorem 


Ozęstochowka, po drugićj Nowa. Częstochowa. w tej 
ostatrićj same tylko zajazdy «i sklepiki 4 rupieciami, 


wym“ towarem. Z nowój: zaś Uzęstochowy wiedzie 
droga <doskościołka świętćj Barbary»: Słowem całe 
miasto rozłożyło się na milowej. prawie przestrzeni, 
Zsezasem, przy: sprzyjających : okolicznościach , 
wszystkie te częsci śliślej niż dotąd połączą się: z so- 
bą, stanowiąc. rozległą 'całość:i tworząc jedno 2 pię- 


pobożnych silnie. przyczyniają siędo wzrostu | 
miasta, które już dziś znajduje” się bna drodze 


dach cywilizacji, co wieje'od kotłów parowych ma- 
szyny przeniknął w -oka mgnieniu aż do szpiku ko- 
ści wszystkich niemal tutejszych mieszkańców ł Już 
dziś” bez preteransa nie wyżyliby Częstochowianie, . 


a w 


Świeżo zaś zreformowani żydzi występują narspace- | 


ER IE 2 


zerwowych w, Turcji, niepodóbieństwo nadania baszy-. 
buzukom organizacji któraby pozwoliła wyciągnąć 
z nich jakąkolwiek korzyść. ~ 3 (w | 
"— Zeit utrzymuje. że raporta względem stanu 
zdrowia armji Krymskiej ciągle są niepomyślne. 
W ciąża tygodnia od 23 do 30 lipca, 900 chorych: 
„przewieziono z.Krymu do Konstąptynopoła, gdzie już 
sziajdoje się 23,000 chorych, Pałk I3sty libjowy sto- 
jący 04 dwóch miesięcy w Kamiesz i który przez ten 
©zas nie miał udziała w żadnej bitwie, stracił 300, 
Jndzi a między niemi 10 oficerów. Szkorbut panu- 
de silnie w Krymie, i w tej chwili najwięcej porywa, 
"ofiar. 
soL 0d śmierci lorda Raglan dla którego Omer- 
paszą okazywał wysoki szagiinek, stosunki serdeczne 
z jenerałem Pellisier stały się bardzo trudne, kiedy 
tymczasem z jenerałem Caqrobert Omer-pasza żył 
w najściślejszych stosunkach przyjaźni, ‘Co do jenera- 
ła Siinpsón, jego położenie względem jenerała Pelli- 
sier z jednej strony i względem Omera-paszy z.dru- 
giej, jest także bardzo wyprężone i długo tak pozo- 
stać mie może. Nakoniec co się tyczy jenerałów Bo- 
squet „i Regnault. intrygują owi, ciągle jeden, przeciw, 
drugiemu, tak, że służba armji bardzo cierpi na tem. 
Zapewniają, że obaj posłali do Paryża prośby 0 dy-| 
misję. Tylko jenerałówie Canrobert i La Marmora 
pozostają dalekiemi od wszelkich intryg. 
— Czytamy w Oest. Zig, że Książe mołdawski za- 
twierdził. projekt kolei żelaznej przedstawiony przez 
towaryystwo akcjonistów francuskich. Ta droga ma 
"prowadzić od Dunaju przez dolinę Seret aż do granic 
Bukowiny. (Journal de St. Peter). 


Korrespondencja Dziennika Warszawskiego. 
© czestochowa dnia 6 Sterpnia 1855 r. 
I. j 


francuskie: kompiementa, równie zręcznie jak naj- | 
-wprawniejsże lwiątka Warszawskich salonów. Wys | 
prawiają sobie także publiczne bałey a echon atmos: | 
fera tych zabaw tożlatuje się; pórwszystkich kątach | 
kraju za pośredaietwem usłużnych gazet. , | 
Wędrowna truppa! artystów drammatycznych,;kue | 
glarz, wydrwigrosz, niechaj się tu nie spodziewają 
-wielkiego'powodzenia, bo Użęstochowa utnie się o- 
bejść beż tych gości, bez tych napływowych zabaw. 
Wymyślili sobie mieszkańcy nową zupełnie dla Czę: 
stochowy'rożrywkę. : Pozazdrościłi Warszawie zar | 
bawy muzykalno = kwiatowej i urządzili: sobie takąż 
safna naturalnie na małą skalę, ow ogrodzie Kratta, 
Anire (sic) płaci'się od osoby kopiejek 15, A g0:to 
(uciectiy 72a: te Kilka kopiejek; zadowolenie, tak/wi- 
dócznie wyraża: się w ciągle uśmiechniętemcobliczu | 
'szaiównój publiczności, że aż:ci przychodzi zazdror | 
ścić” tak wielkiego szczęścia,” nabytego tak małym 
kosztem. ERTES, ! r 8% 
Może nie przyszło: wat ną myśl kochawi caytek- | 
niey) że Częstochowa posiada w swych murach: lite- 
"ratów; których losy zupędziły w te stroby;'o kilka=/ 
dżiesiąt mil oddalonóy ód ogniska umysłowego ru- | 
chu.” A przecież często: gęsto bawi tu Adam Amil- 
kar Kosiński" zoąpy” autu powieści starószlacheć | 
kich, autor który w'swoieh' pismach wyprawił do 
"wieczności ż jakieparę króć” Sto tysięcy Sżwedów.| 
Jest nadzieja; że w stóp przybytku Boga Rodzicyta- 
lent pana Amiłkara zaczerpbie nowego natchnienia. 
Może miu $tańą przed oczati dzikie postacie Szwe- 
dów i bohaterskich obrońców Częstochowy ..14. 
Wnet pióro zaskrzypi, a gdy się rośtiula; ujrzytny zno- 
wu obszerne pobojowisko”zaległe trupami żołnie: 


"wadą pish pana Kosińskiego, był zawsze brak nau- 
ki, brak studjów historycznych, bo pewnćj zdolń0- 
ści nigdy mu nikt'nie zaprzeczy. Gdyby pań K: za- 
miast tych kilkudziesięciu niby-histórycznych uryw- 
ków nie posiadających żadnćj ażadnćj wattości, ná- 


Trochę wstępu — Częstochowa i jej mieszkańcy, — Ka 
Amilkar Kosiński. — Wiktoryn Zieliński. — Pan Godlewski 
i 196 numer Gazety Warszawskiój. PS 
Dziś kiedy archeologja w modzie, byłoby mi naj- 
wygodpićj ro spocząć korrespondencję z Częstocho- 


rzy Gustawa Adolfa: Ale żart na stronę, główną | 


pisał jedną albo dwie powieści ale poprzedzone su-/ 


W brukarar J. Unger. — Wolne | drukowac. m Marszawardnia, 19 31], Sierpuia 1000 roku: — Ślarszy Cenzor, F. Sobieszcz ański. 


żenie kalendarza naukowc-symbolicznego, dziśsw XIX , 
wieku nie pamaszcza na wielkość; kto; posiada -ele> 
mentarne wiadomości. z matematyki jaż jest w stanie 
ułożyć taki kalendarz. A Zresztą: wybaczy nam autor. ; 
z pod gwiazdki że sądu J€80 0 kalendarzu, (który je- 
szcze mie wyszedł z pod prasy litograficzoejjnie uwar , 
żamy za stanowczy, WieTzylibyśmy zdaniu autora z pod 
gwiazdki gdyby chodziło o ocenienie! jakiego; utworu 
literatury | nądobnćj. ale ow. rzeczach tyczących <się' az 
stronómji, radzibyśmy „usłyszeć, poważniejsze zdanie « 
np. pana Baranowskiego. Mieliśmy sposobność oglą+** 
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dania: kalendarza pana G. jeszcze: przed umieszczeniem  * 


pierwszćj d nim wiadomości: w: gazecie Warszawskiej 
a jednak: mie: donieśliśmy: 0. tem ow dzienniku: bo 
mie: uważamy * się za kompetentnych sędziów ezer 
ści astronomiczaćj, bo zresztą z byt:krótko mieliśmy 
„w rękń kalendarz żeby sądzić, o nim stanowczo; ale mo= 
temy zapewnić że. cała owa symbolika jest najnie- 
zgrabniej, najniesmaczniej ze znanych powszechnie ry- 
cin sklecona i pod względem artystycznym najmqiej- 
szćj nie posiada wartości. Zresztą nie widzieliśmy 'ka- ` 
łendarza pana Gs ptzed posłaniem go do zagranicznej | 
ditografii, może oległ znacznym zmianom i poprawkom. 
W każdym jednak wrazie -oświadczamy Się przeciw 
sądom przedwczesnym, i przedwczesnym, pochwałom. 
które. młodego. człowieka majęcego cheéde:praerimgr 
gą na zawsze zepchnąć z, właściwój drogi oibo tta | 


-.., „PRZYJECHALI do WARSZAWY, SW 
“H. Drezd. Brzozowski Konrad ob. z Wyłezina. —H, Staib. 
Chmieliński Ign. ob. z Magnuszewa. — H. Rzym. Czaplićki / 
“Sidi: ob z Dobromierza. —A. Sits. Minasowicz Jal. ob: ź Po- 
tyczy. — H. Krak. Rómocki Lvd. ob. z Kobylaik: p (OB 
WYJECHALI Z WARSZAWY. AL 
Chmielewski Jaljan ob. dd’ Czachowa, Koźniewśki Statii: 
Tob. dò Łósewa, Mierzejewski Ant. ob. do Bartódziejów, Za- ” 
górski Edm. ob. do Gniazdowa. IGLRYTENI + 


TEATR W IELKI, Jutro: Trubadur. ©. 


Dziś rano stopni ciepła 9,'wczoruj w poładnie 16. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 10: s ora 
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